
Rok 2. Jfc. 121. Sosnowiec, środa 25 maja 1927 roku. Cena numeru 10 groszy

C E N Y  O G Z O S Z E N :

Z a  w ie  raz m ilim e tro w y  p rz e d  
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Z e r w a s i e  s t i s m k i v  l y p l i i a l i c z i y t k
Anglji z Rosją.

LONDYN, 24 5 (w ł.) Ra­
da gabinetu angielskiego 
na posiedzeniu specjalnem  
postanowiła zerwać stosun­
ki dyplomatyczne z Rosją 
sowiecką. Odpowiednia no­
ta zostanie wysłana przez 
kurjera d® Moskwy jutro.

Przedstawiciel Anglji na

skutek depeszy sw ego rzą­
du już opuścił Moskwę.

Motywując swój krok 
rząd angielski podkreśla, że 
Rosja stale gwałciła umo­
wy obowiązujące i prowo­
kacyjnie występowała ds 
rządu angielskiego.

Znowu zatarg z Gdańskiem
o  w y ła d o w a n ie  am unicji d la  P o lsk i.

GDANSK, 24 5. Pomiędzy s e ­
natem a komisariatem R zplite j ' 
wywiązało się nieporozumienie 
na tle przyjęcia przez port 
gdański zapowiedzianego na 
jutro transportu amunicji, który 
ma być przywieziony przez

statek „W ilia’ .
Komisariat Rzplitej stoi na 

stanowisku, iż amunicja powin­
na być wyładowana przez r o ­
botników polaków o obyw a­
telstwie polskiem.

GD sprawie twierdz wschodnich.
W y stą p ien ie  a m b a sa d o r ó w  A nglji, Francji I W łoch d o

rząd u  N iem iec.

LONDYN, 24.5. Jak się du niemieckiego w formie
dowiaduje .Times", w cią- przyjaznej przedstawienia
gu ostatnich kilku dni am- w sprawie niszczenia u-
basadorowie Anglji, Tran- mocnień na wschodniem
cji i Włoch poczynili u rzą- pograniczu Niemiec.

Hlemlechn bombs w szkole Dolskie].
WILNO, 24 5. Wczoraj wie- 

:zorem nieznany dotychczas 
iprawca usiłował popełnić 
;traszliwą zbrodnię, a nuano 
vicie we wsi Rymszańce po­
wiatu święciańskiego w czasie 
ekcyj rzucił przez okno do 
szkoły granat ręczny typu nie­

mieckiego. Na szczęście w tym 
czasie była pauza i dzieci wy­
biegły na dziedziniec szkolny. 
Granat eskplodowat i zdemolo­
wał pokoi W sprawie tej p ro ­
w adzone jest energiczne śle­
dztwo.

Wykip nsjjsii o ig ń i ia n h i i ty i i j .
RYGA, 24 5. Pisma ryskie 

podają, że w łączności ze znie­
ważeniem Milukowa na uczcie 
w Rewlu policja polityczna wy 
kryła tam tajną organizację 
monarchistyczną, podobnie jak

w Rydze. Organizacja ta p o ­
zostawała również na usługach 
wielkiego księcia Cyryla i s ta ­
nowiła jedno z ogniw szero­
kiej sieci jego orgamzacyj.

Warszawo zamierza 
tworzyć szkołę jednolito.

W A R SZA W A , 24.5 (wł),
Kuraiorjum ogrę9u szkolnego 
warszawskiego zamierza od 
września b. r zwinąć pierwsze 
klasy w szeregu państwowych 
gimnazjów w W arszawie Ma 
to być początek akcp do s tw o­
rzenia t. zw. szkoły jednolitej. 
Egzaminy wstępne do klasy 
pierwszej matą się w b r od ­
bywać tylko w niektórych pań­
stwowych gimnazjach w W ar 
szawie.

Sprawa zmian
w konstytucji.

W A R S Z .A W A ,  24 5. (w ł.) .  
P r e z e s  kom isji  k o n s ty tu c y jn e j  
p o s .  G łą b iń sk i  z w ró c i ł  s ię  d o  
p r z e w o d n ic z ą c y c h  p o sz c z e g ó l  
n y c h  k lu b ó w  o p rz y b y c ie  w 
d. 28 b. m. n a  k o n fe re n c ję  w  
s p ra w ie  zm ian y  kon s ty tu c j i .

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Piacy —  

Expres Zagłębia"

F I L I E :  B ędzin ,  h o te l  Bristo l,  te le f .  5-98; G ro d z ie c  u l ic e  K ośc iuszk i;
Z a w ie rc ie ,  u l ica  3 m a ja  Nr. 13.  —

KI NO

„OAZA"
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  2 3  d o  2 6  m aja r. b. w łą c z n ie

Król k ug la rzy  (BiałJ liii
s e n sa c y jn y  d r a m a t  z T O M  M IX E M  w roli g łó w n e j .  

A n o n s t  O d  p ią tk u  „N ie g r z e s z  m atk© “.

1)
A nons!

Kino-teatr

J ia a le if
Sosnowiec.

Od p o n ied z ia łk u  2 3 -g o  m aja r. b. i dni n a s tę p n e

S tu d e n t  z Pragi
G o lg o ta  n a jw ię k sz e j  m iło ś  i i n a jw ię k sz e g o  p o żą d a n ia .

W ro li B a ld w in a  s tu d e n ta  z P ra g i  K O N R A D  W E I D T ,  w  roli S cap in e l l i  
n i e z ró w n a n y  W E R N E R  K R A U S S .

K I N O

..CORSO
B Ę D Z I N .

Od p o n ie d z ia łk u  2 3  d o  s o b o b y  2 9  m aja

Grobowiec miłości Win)
W s p a n i a ł y  d r a m a t  ż y c io w y  w  12 ak ta c h .

W ro la c h  g łó w n y c h :  P. R I G H T E R ,  M A R C E L A  A L B A N I ,  P .  W E G N E R .

C z e r n e  manewry na Bałtyku.
MOSKWA, 24.5. Rząd s o ­

wiecki zawiadomił rządv państw 
za pośrednictwem swych po­
słów, że manewry floty czer­
wonej na Bałtyku nie oznacza­
ją wrogiej demonstracji wobec

państw  bałtyckich. Równocze­
śnie Sowiety zapowiadają dal­
szy szereg m anewrów floty 
czerwonej na Bałtyku jeszcze 
w bieżącym roku.

ze sceny, urządzono specjalne 
aparaciki, rodzaj głośników, 
które umożliwiają dokładne 
słyszenie nawet cichego szeptu.

Pisma donoszą, że...
— Wybory do sejmiku gd ań ­

skiego zakończyły się zdecy­
dowaną klęską nacjonalistów, 
rządzących obecnie Gdańskiem 
na rzecz socjalistów i niemiec­
kiej partji ludowej.

— Podpisanie kontraktu o 
pożyczkę dla Polski nastąpi z 
początkiem przyszłego tygo­
dnia.

— W  pociągu na linii Pila­
wa — Grawolin został napad­
nięty przez bandytów kupiec z 
Chełma, Laderman. Bandyci 
porwali walizę i wyskoczyli z 
pociągu.

— W e wsi Krasne został 
znaleziony trup gajowego Ra- 
dzyńskiego z nożem w piersi. 
Zachodzi podejrzenie, że m or­
derstwa dokonał syn gajowego.

— W powiecie kostopolskim 
pojawiły się wilki, które w cią­
gu kilku dni rozszarpały 22 
konie. W ładze zarządziły ob ła ­
wy.

— Na Ukrainie wykryto  ̂ o- 
gromne złoża koaliny, której 
zapasy określane są  na miljar- 
dy ton.

— Rząd pekiński ofiarował 
Mussolimemu order „Boaguan" 
I klasy.

— Na Filipinach doszło do 
krwawego starcia między tu ­
bylcami a policją amerykańską. 
Dokonano licznych aresztowań.

— H ankou  zajęte zostało 
przez wojska gen. Wu-Pei Fu. 
Całe dzielnice stoją w płomie­
niach. Komunistyczny rząd 
zbiegł.

— Polska ustanowiła rekord 
światowy w rzucie oszczepem.

— Zwycięzcę oceanu, lotni­
ka Lindbergha, zebrany tłum 
na lotnisku w Paryżu witał z 
takim entuzjazmem, że nawet 
samolot na którym leciał zo­
stał przez publiczność rozebra­
ny na pamiątkę.

— Obserwatorjum as trono­
miczne w Krakowie zanotow a­
ło w odległości 10 tysięcy kim 
silne trzęsienie ziemi.

— Nad półwyspem Helskim 
zdarzyła się katastrofa hydro- 
planu wojskowego. Pilot kapi 
tan Malicki został zabity, zaś 
mechanik Sewastjaniuk od ­
niósł ciężkie rany.

— Sowiety wzmacniają w oj­
ska na granicy polskiej.

— Athafalayx olbrzymi d o ­
pływ Missisipi zagraża zerw a­
niem tam. W ładze ^zarządziły 
ew akuowanie zagrożonych te ­
renów  ze lOO.OOO ludności.

— W wyniku jakiejś pod ­
ziemnej akcji geologicznej dno 
morza Czarnego stale się 
wznosi.

— Pierwszy poseł nadzw y­
czajny i minister pełnomocny 
Egiptu w W arszawie wręczył 
swe listy uwierzytelniające p re ­
zydentowi Rzeczypospolitej.

— Min. sprawiedliwości wy­
jechał z W arszawy na wizyta­
cje więzień.

— W teatrach nowojorskich 
w prowadzono ostatnio p rak ­
tyczną nowość Oto dla osób, 
które siedzą w tyle loży, i 
wskutek tego często niezbyt 
dobrze słyszą słowa, padająca

Giełda.
W a r s z a w a ,  24.5 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :

N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,45 
P a ry ż  35 05 
W ifedeń 125,92V.
P r a g a  26.50 
W ło c h y  49.00 
S z w a jc a r ja  172.20 
H o la n d ja  358.10 
D oi.  W arsz .  p ry  w. ob r .  8.92V. 

T e n d e n c j a  n ie jed n o l i ta .

Akcje.
W a r s z a w a ,  24.5.

B ank D y .k o n to w y  135.00 
B ank  H a n d lo w y  7.40 
B ank  P o lsk i 147.50 —  146,50 —  147,00 
B ank  Z a c h o d n i 4 .70  
Z je d n  z ie m  p o i 3,55 
B ank  Z w . S. Z  91 ,00 
Z g ie rz  2 ,10
C z ę .to c ic ie  3 ,50 —  3 ,4 0  3.50
G o s ła w ic e  75,00
C u k ie r  5 ,60  —  5,70
Ł a z v  0,47 —  0.44 —  0.45
W ę g ie l 110.00 —  111,00 —  110,00
N o b e l 5 .90  —  6 ,00  —  5.85
L ilp o p  32 .00  —  32 50
M o d rz e jó w  9 .70  —  9.90
P a ro w o z y  0 ,76
R u d z k i 2,75 —  2.85 —  2.80
S ta ra c h o w ic e  72 0 0  —  71,00 72.25
Z ie le n ie w .k i  22,00 —  21 ,50  21,75
Z a w ie rc ie  39 50 
Ż y ra rd ó w  18 75 —  19,50 
B o rk o w .k i 3 .5 J  —  3,55 
H a b e r b u .c h  150,00 
S p iry tu *  3,55

T e n d e n c ja :  s ła b s z a .

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
K R A W I E C  M Ę S K I

Sz. Prasa
( ró g  M o d rz e je w sk ie j , I p .)  T e l .  7-54. 

W y k o n a n ie  s o lid n e  i p u n k tu a ln e . 
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E . 

U W A G A : N a  ż ą d a n ie  Sz. K lije n te li
z a m ó w ie n ie  z o . t a ja  w y k o ­
n a n e  w  c ią g u  48  g ed z in .



Pisma prawicowe, które 
dopiero od maja roku ze­
szłego mienią się rzeczni­
kami praworządności, co- 
dzień trąbią społeczeństwu  
o tej swojej metamorfozie, 
w którą jednak rzadko kto 
wierzy.

Przewrót majowy jest 
dla tych pism czem ś strasz- 
nem, niepojętem.

Gdy we Włoszech Mus­
solini, a w Hiszpanji de 
R viera dokonali zamachu 
stanu i to na grubo więk­
szą skalę, niż to miało 
m iejsce u nas, te sam e 
dzienniki nie znajdowały i 
do dnia dzisiejszego nie 
znajdują dość słów, by 
wyrazić swe uwielbienie dla 
obu dyktatorów.

Pisząc o stosunkach w ło­
skich nie wspomina się 
nigdy o pogwałceniu pra­
worządności, choć tam wła­
śnie najradykalniej zm ie­
niono w: zystko, co się dy­
ktatorowi nie podobało.

A u nas?
U nas zamknięto drogę 

niesłychanie rozpanoszone­
mu partyjnictwu do nadu­
żyć- i rozdrapywania pań 
stwa; zdarto suwerenom  
sejmowym togi katonskie i 
wskazano im właściwy za* 
k-es, w którym pracować 
mają; rozpędzono zgraję 
urzędników, którzy, dzięki 
poparciu partyj, dochrapali 
się stanowisk, przeważnie 
intratnych i rządzili się w 
państwie, jak u siebie na 
folwarku; zaczęto wreszcie 
robić posządek w Rzplitej, 
zaprowadzając wszędy ład, 
jakiego od powstania wol­
nej Polski nie było.

I nic po za tern.
Tych kilka mądrych za­

rządzeń starczyło, by spo­
łeczeństw o wyrwać ze szpo­
nów apatji, w której grzę­
zło, oczekując w niepokoju 
dnia jutrzejszego. Tych
kilka zmian starczyło, by 
pobudzić ludzi do czynu, 
ożywić życie gospodarcze 
j wzbudzić w najszerszych 
masach wiarę, że jednak 
będzie w tej Polsce lepiej, 
że i nam słońce zaświeci.

Tych kilka mądrych po 
sunięć starczyło, by cały 
świat uwierzył w naszą 
zdolność do życia sam o­
dzielnego i w trwałość Pol­
ski, jako państwa. Bo prze­
cież dopiero dziś, po roku 
gospodarki pomajowej, ko­
kietuje nas Ang ja, - zanują 
wszystkie państwa, Niemcy 
i Rosja sowiecka pienią się 
w bezsilnej wściekłości, a 
Ameryka otwiera nam zam­
kniętą dotychczas na dzie­
sięć spustów kieszeń

To wszystko boli niesły­
chanie naszą prasę prawi 
cową, która nie może wprost 
znieść, że tak wielkiego 
dzi^ł» dokonano bez nich, 
a właś iwie wbrew ich woli.

Rzucają się więc na wsze 
strony, szukając dziur w 
całem . Wszystko tłumaczą 
społeczeństwu n a o p a k ;  
wszystko krytykują, ukazu­

jąc przyszłość w kolorach 
najczarniejszych i wma­
wiają w społeczeństw o, że 
oto staczamy się w stromą 
przepaść!..

Te codeienne walki pod­
jazdowe z rządem i z jego 
zarządzeniami wszystkim  
się już przejadły. Zieje bo­
wiem z tych wystąpień 
bezgraniczna niekiedy naiw­
ność, zieje wiara w niepa­
mięć ludzką, zieje pewność, 
że społeczeństw o to stado 
baranów, których wszędy 
zapędzić można.

A oto kilka przykładów.
Kilka lat z rzędu wm a­

wiano w nas, że nie marsz. 
Piłsudski, lecz gen. Wey- 
gand obronił Polskę przed 
bolszewikami. A choć gen. 
Weygand stale podkreślał, 
że pogrom hord sowiec 
kich nie jego jest dziełem, 
robiono z niego stale zbaw­
cę Rzplitej. A przed kilku 
dniami dowiadujemy się z 
łam ów  pism prawicowych, 
że to ani Weygand, ani 
Piłsudski, lecz gen. Rozwa­
dowski był właściwym zbaw 
cą stolicy i Polski, gdyż on 
był twórcą planu walki 
zwycięskiej.

Gdy gen. Rozwadowski 
siedział w więzieniu wileń 
skiem, prasa prawicowa z 
właściwym  sobie tupetem  
twierdziła, że to dzienniki 
sanacyjne przypisują mu 
przestępstwa, których nie 
p o p e łn i ł .  A przecież nikt 
inny, tylko „najprawicow- 
szy” .G łos Lubelski” pierw­
szy przed 3 laty odsłonił

niesłychane nadużycia, do­
konywane z dostawami dla 
wojska przez .Zrzeszenie 
pracy”, na czele którego 
stał gen. Rozwadowski.

Albo z tern gen. Sikor­
skim? Gdy gen. Sikorski 
był ministrem spraw woj­
skowych, sam  wówczas 
wydał najsurowszy rozkaz, 
by wojskowi nie przema­
wiali publicznie. Rozkaz ten, 
wydany w związku ze zja­
zdem nienawistnych b. mi­
nistrowi legjonistów, a przy­
jęty wówczas z entuzjaz­
mem przez prawicę nie zo­
stał cofnięty. W ięc gdy 
gen. Sikorski chciał prze­
mawiać publicznie na uro­
czystości w d. 3 maja we 
Lwowie, kazano mu się 
słusznie zastosow ać do 
w łasnego rozkazu. A prasa 
endecka i udająca chrze- 
ścjańską krzyczy o gwał­
cie, dokonanym na gen. 
Sikorskim!

Takich ataków na rząd, 
obliczonych na naiwność i 
zanik pamięci u społeczeń­
stwa, moglibyśmy przyto­
czyć bez liku. Ale i tych 
starczy, by przekonać ogół, 
co warte są te bezsilne i 
wściekłe ateki, które w spo­
łeczeństw ie wtasnem wiary 
nie znajdują, ale zato słu ­
żą wrogiej prasie niemiec­
kiej i sowieckiej za dosko­
nały materjał dla zohydza­
nia Polski.

Kiedy się wreszcie uspo­
koją ci .zw olennicy praw­
dy i praworządności”?

Czy czekać będą, aż za 
przykładem Włoch zamknie 
się im usta, by nde kalały 
się codziennie s t e k i e m  
kłamstw ? (r.)

ście s ię  do  dom ów . R o b o tn i­
cy, s łysząc  te s ło w a  rzucili s ię  
na  policjanta  odebrali mu k a ­
rabin, bijąc go do  u tra ty  p rzy ­
tomności. N a pomoc przy je­
chała  ko n n a  policja. Robotnicy 
jed n ak  stawili  silny opór, któ 
ry zam ienił się w bójkę, w 
czasie której zosta ło  lżej r a n ­
nych 4 konnych  policjantów. 
Ze s trony  ro b o tn ik ó w  oprócz

I i l a i i  sii> stiiilu iumyśli! linlsiiym.ill! Sil! Silili i
B rak je d n o m y ś ln o śc i

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  ja k o  
d r u g i m  d n i u  s t r a j k u  w  p r z e ­
m y ś l e  m e t a l o w y m  d a ł o  s ię  z a ­
z n a c z y ć  p e w n e  z a ł a m a n i e  s ię  
s t r a j k u .  R o b o t n i c y  f a b r y k i  H u l -  
c z y ń s k i e g o ,  k t ó r z y  n i e  p r z y ­
s t ę p o w a l i  z u p e ł n i e  d o  s t r a j k u  
p r a c o w a l i  w c z o r a j  n o r m a l n i e ,  
w  h u c i e  „ K a t a r z y n a "  i w  h u ­
c i e  „ S ta s z i c "  6 0  p r o c e n t  r o ­
b o t n i k ó w  p r z y s t ą p i ł o  w c z o r a j  
d o  p r a c y .  T e n  b r a k  j e d n o ­
m y ś l n o ś c i  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  
d o p r o w a d z i  p r a w d o p o d o b n i e  
d o  s z y b k i e j  l i k w id a c j i  s t r a j k u .

N a  o s t a t n i e m  z e b r a n i u  o k r ę ­
g o w e g o  k o m i t e t u  s t r a j k o w e g o  
p o s t a n o w i o n o  w  d n i u  d z i s i e j ­
s z y m  w n i e ś ć  m e m o r j a ł  d o  p r z e ­
m y s ł o w c ó w ,  ż e  o  i le  w  c i ą g u  
48  g o d z i n  n i e  r o z p o c z n ą  z  d e ­
l e g a t a m i  r o b o t n i k ó w  p e r t r a k ­
ta c j i  w  s p r a w i e  p o d w y ż k i  p ła c ,  
w ó w c z a s  z o s t a n i e  z n i e s i o n a
o b s e r w a c j a .

J a k  t o  w c z o r a j  d o n o s i l i ś m y ,  
s t r a j k  n ie  o b j ą ł  z a k ł a d ó w  P r z e '  
m y s ł u  m e t a l o w e g o  w  i n n y c h  
p o w i a t a c h  p o z a  Z a g ł ę b i e m  i 
p r a c a  t a m  o d b y w a  s ię  n o r m a l ­
n ie .  W p r a w d z i e  k o m i t e t  s t r a j -

polłuczeń  cielesnych nikt r a n ­
ny nie został.

Na mieisce w y p ad k u  p rzy ­
był inspek to r poi. pań s tw o w ej 
A bczyńsk i z szefem b ez p ie ­
czeńs tw a publicznego nadkom . 
Zwirskim. Rannych po lic jan­
tów  przew iez iono  do szp ita la .  
Z po śró d  ro b o tn ik ó w  a r e s z to ­
w an o  5 g łów nych sp raw có w  
napadu .

Raidy dom tałasny mieć mole!
TownrzgstBO samopomocy mleszknnlawej „Dom własny *

w śr ó d  ro b o tn ik ó w .
k o w y  p o s t a n o w i ł  r o z p o c z ą ć  
a k c j ę  s t r a j k o w ą  p o z a  t e r e n e m  
Z a g ł ę b i a ,  c z y  j e d n a k  o d n i e s i e  
o n a  ja k i  s k u t e k  n a l e ż y  m o c n o  
w ą t p i ć ,  g d y ż ,  j a k  to  ju ż  w s p o m ­
n ie l i ś m y ,  m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  
b r a k  j e s t  j e d n o m y ś l n o ś c i  w  
p r o w a d z e n i u  s t r a j k u .

N a  i n t e r p e l a c j ę  d e l e g a t ó w  
r o b o t n i c z y c h  p r z e m y s ł o w c y  d a ­
li w c z o r a j  o d p o w i e d ź ,  w  k tó r e j  
k a t e g o r y c z n i e  o ś w ia d c z y l i ,  ż e  
w i ę c e j  o d  p r o p o n o w a n y c h  p i e r ­
w o t n i e  p o d w y ż e k  t .  j. 7 p r o ­
c e n t  o d  p ł a c  d n i ó w k o w y c h  i 
o d  2 d o  5 p r o c e n t  o d  p ł a c  a -  
k o r d o w y c h  —  n ie  d a d z ą .

W c z o r a j  d y r e k c j a  h u t y  B a n ­
k o w e j  w  D ą b r o w i e  z a ż ą d a ł a  
o d  u r z ę d n i k ó w ,  b y  z a ję l i  s ię  
w y ł a d o w a n i e m  w a g o n ó w ,  n a  
c o  u r z ę d n i c y ’z g o d z i l i  s ię  s k w a  
p l iw ie .

I n t e r p e l o w a n y  w  te j  s p r a w i e  
z w i ą z e k  p o l s k i  p r a c .  h a n d l .  i 
p r z e m y s ł o w y c h  o ś w i a d c z y ł  n a m  
ż e  u r z ę d n i c y  h u t y  B a n k o w e j  
d o  z w i ą z k u  n ie  n a l e ż ą .

Starcie robotników z policja.
4  p o lic ja n tó w  p oran ion ych  lż e j , 1 c ię ż k o

Drugi dzień  stra jku  w prze- „K onstan ty  ruszyli pochodem
myślę m etalow ym  nie o b szed ł  w s t ro n ę  kop Reden  wów czas
się  bez pow ażn ie jszego  zajścia, jeden  z p ieszych pohciardow

Kiedy robotnicy po odbytym  s ta n ą ł  na  drodze, p rosząc  o
wiecu na  R eden ie  ob o k  huty  rozw iązan ie  p o ch o d u  i rozej-

.D z iś  w ię c  w  S o s n o w c u ,  w  
l o k a l u  z w i ą z k u  k o l e j o w e g o ,  
P i ł s u d s k i e g o  3, o d b ę d z i e  s ię  
p i e r w s z e  w a l n e  z e b r a n i e  c z ł o n ­
k ó w  to w .  s a m o p .  m i e s z k a n i o ­
w e j  „ D o m  w ł a s n y " ,  k t ó r e  z a ­
r a z e m  b ę d z i e  m i a ł o  c h a r a k t e r  
i n f o r m a c y j n y  d la  t y c h  w s z y ­
s tk i c h ,  k tó r z y  b ę d ą  s ię  c h c ie l i  
z a p i s a ć  n a  l i s tę  u c z e s t n i k ó w  
t e j  p o ż y t e c z n e j  i n s t y tu c j i  s p o ­
ł e c z n e j .

Z  d o t y c h c z a s o w e g o  z a i n t e ­
r e s o w a n i a  s ię  o g ó ł u  s p r a w ą  
b u d o w y  w ł a s n y c h  d o m k ó w  —  
n a l e ż y  s ię  s p o d z i e w a ć ,  ż e  s a l a  
z w i ą z k u  k o le j a r z y ,  z a p e ł n i  s ię  
p o  b r z e g i .

N a le ż y  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  ż e  
j u ż  p r z y  400  c z ł o n k a c h  m o ż n a  
r o c z n i e  w y b u d o w a ć  i r o z l o s o ­
w a ć  j e d e n  k o m p l e t n i e  w y k o ń ­
c z o n y  i o g r o d z o n y  d o m ,  a  
p o n i e w a ż  d o t y c h c z a s o w y  z a ­
r z ą d  p o t r a f i ł  j u ż  w e j ś ć  w  p o ­
r o z u m i e n i e  z p o w a ż n e m  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w e m  b u d o w l a n e m ,  k t ó ­
r e  p i e r w s z y  ta k i  d o m e k  s f i n a n ­
s u j e  s a m o ,  m o ż e m y  b y ć  p e w n i ,  
ż e  ju ż  n a  je s ie n i  b ę d z i e  o n  
r o z l o s o w a n y  p o m i ę d z y  ty c h ,  
k t ó r z y  d z i ś  z a p i s z ą  s ię  n a  
c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a .

I m  w i ę k s z a  l i c z b a  c z ł o n k ó w  
—  te r n  b ę d z i e  w i ę k s z a  i lo ś ć  
d o m k ó w  d o  r o z l o s o w a n i a .  N ie -  
c h a j ż e  n i k o g o  z l u d z i  p r a c y  
n ie  b r a k n i e  n a  d z i s i e j s z e m  z e ­
b r a n iu .

N ie  s ł ó w  —  a l e  c z y n u  n a m  
p o t r z e b a !  N a j l e p s z a  o c h r o n a  
lo k a t o r a ,  to  d a n i e  m u  w ł a s n e ­
g o  d a c h u  n a d  g ło  w ą l

P o n i ż e j  p o d a j e m y  w a ż n i e j ­
s z e  p a r a g r a f y  s t a t u t u  to w .  
„ D o m  w ł a s n y " ,  z a t w i e r d z o n e ­
g o  p r z e z  p .  w o j e w o d ę  k i e ­
l e c k i e g o :

§ 5. C e l e m  s t o w a r z y s z e n i a  
j e s t  b u d o w a n i e  n a  c a ł e m  t e ­
ry  t o r j u m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k ie j  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  d la  
s w o i c h  c z ł o n k ó w ,  o r a z  je ś l i  
t a k  u c h w a l i  w a l n e  z g r o m a d z e ­
n ie ,  w s z e l k i c h  i n n y c h  b u d o w l i  
( s k l e p y ,  m a g a z y n y ,  l o k a l e  k l u ­
b o w e  i t. p  ), j a k i c h  p o t r z e b a  
z a i s t n i a ł a b y  w  z w i ą z k u  z r o z ­
b u d o w ą  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  
w  k o lo n j i ,  lu b  i n n e g o  r o d z a j u  
o s ie d l e n i a .

§  6. D l a  u r z e c z y w i s t n i e n i a  
s w e g o  c e lu ,  s t o w a r z y s z e n i e  
r o z p o r z ą d z a  f u n d u s z e m ,  p o ­
c h o d z ą c y m  z  n a s t ę p u j ą c y c h
ź r ó d e ł :

1) z w p i s o w e g o  i s k ł a d e k  
c z ł o n k o w s k i c h ;  2 )  z s u m ,  j a k i e  
u i s z c z a ć  b ę d ą  c z ł o n k o w i e  o-
t r z y m u j ą c y  d o m y  (§  20); 3) z 
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z y c h o ­
d ó w ,  j a k i e b y  m o g ł y  p o w s t a ć  
w  z w i ą z k u  z o g ó l n ą  a d m i n i ­
s t r a c j ą  m a j ą t k u  s t o w a r z y s z e n i a ,  
4) z  d a r ó w ,  z a p i s ó w ,  o f i a r  d o ­
b r o w o l n y c h  i t. p.

§  8 C z ł o n k o w i e  z w y c z a jn i  
o b o w ią z a n i  s ą  o p ł a c a ć :  l ) je  
n o r a z o w e  w p i s o w e  w  w y s o  o- 
śc i  5 z ł o t y c b  w  z ło c i e ;  2) m i e ­
s i ę c z n e  s k ł a d k i  w  w y s o k o ś c i  
2 ,50  zł .  w  z ło c ie .  P r a w a  i o- 
b o w ;ą z k i  c z ł o n k ó w  n a d z w y ­
c z a j n y c h  o k r e ś l a  d e c y z j a  w a l ­
n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  d o t y c z ą c a  
i c h  m ia n o w a n i a .

§  19. P r z y d z i a ł  w y b u d o w a ­
n y c h  p r z e z  s t o w a r z y s z e n i e  d o ­
m ó w  m i e s z k a l n y c h  u s k u t e c z n i a  
s i ę  p o m i ę d z y  c z ł o n k ó w  d r o g ą  
p u b l i c z n e g o  l o s o w a n i a  w  o- 
b e c n o ś c i  n o t a r j u s z a ,  k tó r y  s p o ­

r z ą d z a  u r z ę d o w y  p r o t o k u ł .
K a ż d e  l o s o w a n i e  w i n n o  b y ć  

p o d a n e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z ­
n e j  d r o g ą  o g ł o s z e ń ,  p r z y n a j ­
m n ie j  n a  t r z y  t y g o d n i e  p r z e d  
t e r m i n e m .

P i e r w s z e  l o s o w a n i e  o d b ę d z i e  
s i ę  w  c h w i l i ,  g d y  s t o w a r z y s z e ­
n ie  b ę d z i e  m ia ło  j e d e n  g o t o ­
w y  b u d y n e k  d o  s w e j  d y s p o ­
z y c j i .

U w a g a :  K a ż d y  c z ł o n e k  p r z y  
w s t ą p i e n i u  o t r z y m u j e  n u m e r  
p o r z ą d k o w y ,  o d p o w i a d a j ą c y  
n u m e r o w i  p o r z ą d k o w e m u  k s i ę ­
gi e w i d e n c j i  c z ł o n k ó w .  K a ż d y  
w y b u d o w a n y  d o m  o t r z y m u j e  
n u m e r  p o r z ą d k o w y .  O  i le  l o ­
s o w a n i u  p o d l e g a  j e d e n  d o m ,  
w y c i ą g n i ę t y m  z o s t a j e  z u r n y  z 
n u m e r a m i  c z ł o n k ó w  j e d e n  n u ­
m e r  W  r a z i e  r o z l o s o w a n i a  
w i ę k s z e j  i lo ś c i  d o m ó w ,  l o s o ­
w a n i e  o d b y w a  s i ę  z d w u  u r n ,  
j e d n e j  z a w i e r a j ą c e j  n u m e r y  
c z ł o n k ó w  i d r u g ie j  z n u m e r a ­
m i d o m ó w .  C z ło n e k ,  k tó r y  r a z  
ju ż  o t r z y m a ł  d o m  w  d r o d z e  
l o s o w a n i a ,  n i e  m o ż e  u c z e s t n i ­
c z y ć  w  d a l s z y c h  l o s o w a n i a c h ;  
j e g o  n u m e r  n ie  z o s t a j e  w r z u ­
c o n y  d o  o d p o w i e d n i e j  u r n y .

§  20. P r z y d z i e l o n y  c z ł o n k o ­
w i  d r o g ą  l o s o w a n i a  d o m ,  s t a ­
n o w i  j e g o  w ł a s n o ś ć  z  t y m  w a ­
r u n k i e m ,  ż e  c z ł o n e k  t e n  o b o ­
w i ą z a n y  j e s t  d o  s p ł a t y  j e d n e j  
t r z e c i e j  w a r t o ś c i  d o m u  n a j d a ­
le j  w p r z e c i ą g u  10 la t ,  n a  w a ­
r u n k a c h ,  u s t a l o n y c h  p r z e z  r a ­
d ę  z a r z ą  z a j ą c ą .  W y l o s o w a n y  
d o m  w i n i e n  b y ć  o b j ę t y  w  p o ­
s i a d a n i e  w  p r z e c i ą g u  n a j d a l e j  
3 m ie s i ę c y .  W  r a z i e  n i e u s p r a ­
w i e d l iw io n e j  d łu ż s z e j  z w ł o k i
r a d a  z a r z ą d z a j ą c a  w z y w a  c z ł o n ­
k a  d o  o b j ę c i a  d o m u  w  p o s i a ­
d a n i e  p r z e z  j e d n o r a z o w e  p u ­
b l i c z n e  o g ł o s z e n i e ,  p o c z e m  w  
r a z i e  n i e z g ł o s z e n i a  s ię   ̂ c z ł o n ­
k a ,  d o m  p o d l e g a  p o w t ó r n e m u  
r o z l o s o w a n i u .

N i e z w ł o c z n i e  p o  o b j ę c i u  w  
p o s i a d a n i e  d o m u  p r z e z  c z ł o n ­
k a ,  k t ó r e m u  t e n  d o m  p r z y p a d ł ,  
z o s t a j e  s p o r z ą d z o n y  p r z e z  r a ­
d ę  z a r z ą d z a j ą c ą  r e je > 'ta ln y  a k t  
a l j e n a c j i  n a  k o s z t  o t r z y m u j ą c e ­
g o  d o m  w  s p o s ó b  p r z e z  p r a ­
w o  p r z e w i d z i a n y .

P o w y ż s z y  a k t  a l j e n a c j i  o b e j ­
m u j e  w s z e l k i e  w a r u n k i  i z o b o ­
w i ą z a n i a ,  w y n i k a j ą c e  z f a k t u  
o t r z y m a n i a  d o m u .

K a ż d a  p a r c e l a  p o s i a d a ć  b ę ­
d z i e  500  m . k w .  z ie m i  w ł a s n e j  
( o g r ó d ,  p o d w ó r z e ,  d o m ) ,  d o m  
m i e s z k a l n y  110 m . k w .  P ° "
w ie r z c h n i ,  m u r o w a n y ,  k r y ty
d a c h ó w k ą ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z 3 
d u ż y c h  p o k o i  4 X 4 . 5  m . k a ż d y ,  
k u c h n i ,  ł a z i e n k i  i t. d . ,  —  p i w ­
n ic y ,  w e r a n d y ,  k o m ó r k i .

K a ż d y  d o m e k  b ę d z i e  o g r o ­
d z o n y  i posiadać b ę d z i e  b r u ­
k o w a n y  d o j a z d  d o  u l ic y .  W y ­
g r y w a j ą c y  o t r z y m a  d o m e k
k o m p l e t n i e  w y K o ń c z o n y ,  p o ­
m a l o w a n y ,  z  z a ł o ż o n y m i  p r z e ­
w o d n i k a m i  d o  o ś w ie t l e n ia .

N a  c z e l e  s t o w a r z y s z e n i a  
„ D o m  w ł a s n y ” , p o w s t a ł e g o  z 
i n i c j a t y w y  in ż .  Z -  Z n o w s k i e g o ,  
s to i  t y m c z a s o w y  z a r z ą d  z e  
z n a n y m  d z i a ł a c z e m  s a m o r z ą ­
d o w y m  i s p o ł e c z n y m  n a  c z e l e ,  
p  A n t o n i m  R ą c z a s z k i e m ,  b u r ­
m is t r z e m  m .  C z e l a d z i  o r a z  in ż .  
W ł a d .  P r z e w ł o c k i m ,  g o r ą c y m  
p r o p a g a t o r e m  id e i  s a m o p o m o c y
m ie s z k a n i o w e j .



Kronika.
K A L E N D A R Z Y K .

f  s. d. G rzegorza  
W n ieb ow st .  P. 

W sc h ó d  s ło ń ca  3.30.
Zachód 7.36.

R A D  J O .
Środa  —  25 maja

W A R S Z A W A .

12.00 Komunikat
lo g ic z n y

1 5 .0 0  K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y  i m e te o
a r o l o g i c r n y .

1 6  4 S  P r o g r a m  d la  d z ie c i .
17 .15  K o n c e r t  p o p o łu d n io w y ,  

y  18 .40  R o z m a i to ś c i .
1 9 .0 0  „ S k r z y n k a  p o c z t o w a " .

K R A K Ó W .

PO Z N A Ń .

o ik i e s l r y  R a d ja  P o -17,15 K o n c e r t  
inań ik iego .

18 4 5  K a d  p r o g r a m .
1 9 .0 0  O d c z y t  p t .  „ A m e r y k a .  A m e ­

r y k a n i e  i A m e r y k a n iz m "
19 2 5  K o m u n ik a ty  g o s p o d a r c z e .
1 9 .3 5  D r u g a  le k c ja  e le m e n ta r n e g o

Ł u r tu  ję z y k a  a n g 'e la k ie g o .
2 0  0 0  O d e z v t  p t .  „ A k tu a l n e  _ z a g a ­

d n ie n i a  z  z a k r e a u  e r a r z y - m c t w a
od 2 0 .3 0  T r u n a m is ja  z  W a r z z a w y .

Teatr M ik i w K a ln iu tk .
Ś r c d a  d n ia  25 m a ja  „ V e r b u m  n o b i l e " ,  

„P a ja ce * *  w y s t ą p  Z .  Z u lu s k ie g o  i F . 
B e d le w ic z a .

C z w a r t e k  2 6  b m . p o p o ł u d n i u  „ R o z ­
w ódka**.

C z w a r te k  2 6  b m .  w ie c z o r e m  „ C a r -  
‘ w y s t ę p  W e r m iń s k ie j  i B e d le w i-

Ogólna.

I

no. W icep rezy d en t  J s r ż a  o-  
św iad czy ł d e legatom  piekarzy,  
że  komisja n ie  widzi m o ;ności  
porozum ienia s ię  i p ozostaw ia  
nadal o b e c n e  cen y  p ieczyw a .

(s) Ceny a r ty k u łó w  ż y w ­
nościow ych . C eny artykułów  
ż y w n o śc io w y c h  w  S o sn o w c u  
są  w  b ieżącym  tygodn iu  n astę ­
pujące: m asło  śm ie ta n k o w e
6 zł. 80 gr za 1 klg., m asło  z w y ­
czajne 5 z ł .  50 gr., w o ło w in a  
2 zł. 40 gr., schab 3 zł. 40 gr., 
słon in a  3 zł. 50 gr., jajka 14 gr. 
sztuka.

i rozchodach  18,278

lo tn ie z o  - m e te o r o -

(s) O d e zw y  k o m u n is ty c z ­
ne. Na ulicy Czarnej i L u d w i­
ka zostały  rozrzucone przez  
kom unistów  o d e z w y ,  w z y w a ją ­
ce  robotników  do strajku g e ­
neralnego .

(s) Z m a te ra c a .  H en ryk  
K upczyński z a m e ld o w a ł policji,  
że  z m ateraca, w  którym  b y ły  
ukryte, skradziono m u 626 zł. 
O kradzież p ien ięd zy  p od ej­
rzana jest służąca.

16  4 0  A u d y c ja  k ia k o w a k a :  P r o g r a m  
<dla d i i e c i ,

17 15 T r a m m ia j a  z  W a r s z a w y .
18 4 0  R o z m a i to ś c i .
1 9 .0 0  O d c z y t  p t .  „ S ło w a c k i e g o .  G e ­

n e z a  z  d u c h a ,  a  B e r g s a n "
19 3 0  O d c z y t  p t .  „ G e n e r a ł  B a d e n -  

P o w e l l ,  t w ó r c a  s k a u t  n g u "
2 0 .0 0  P r z e r w a ,  e w e n tu a ln i e  k o m u ­

n ik a ty .
2 0  3 0  T r a n s m is j a  z  W a r s z a w y .

Z Będzina.

|  S o b  tft 28 m a ja  p r z e d s t a w ie n ie  p o p o ­
łu d n io w e  d la  m ł o d z ie ż y  m n ie js z o ś c i  j ę ­
z y k o w e j  n ie m ie c k i e j  „ V e r b u m  nobile**, 
NW c s s l e  w  O jcow ie** .

S o b o t a  2 8  m a ja  w ie c z o r e m  „ R o m a n ­
ty c z n i"  p r e « j e r a .

N  e d z i e l a  2 9  m a ja  p o p o łu d n iu  p r z e d ­
s ta w ie n ie  d l a  m ło d z ie ż y  r o b o tn i c z e j
•Kopciuszek".

N ie d z i e l a  2 9  m a ja  w ie c z o r e m  „D a* 
P ikow a**  o p e r a  C z a jk o w s k ie g o  —  

f r r e m je r a .

(o) Z a p o tr z e b o w a n ie  o  
l o t n i k ó w  d o  m a ry n a rk i 
Ó Olsklej. W  krótkim czasie  
M adze w o jsk o w e  b ędą  przyj­
mować w  w iększej  ilości o 
^hotników d o  marynarki w o-  
iennej polskiej.

O  sp o so b ie  przyjm ow ania o- 
^hotników, za in teresow an i bę-  
!>ą m ogli  d o w ie d z ie ć  się w  
'Vch dn iach  w prasie  i  z radja 
(•olskiego.

Z Sosnowca.

(b) Z p o s ie d z e n ia  ra d y  
m ie jsk ie j  w  B ęd z in ie .  O-
negdaj o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  
rady miejskiej, p o ś w ię c o n e  
sprawie budżetu  na rok 1927/28. 
R eferow ał radny Ehrlieh. P o  
odczytaniu  projektu budżetu  
przystąpiono do rozpatryw ania  
p o sz c z e g ó ln y c h  działów. Bu­
dżet w doch od ach  zw y cza jn y ch  
przyjęto w  opracow aniu  przez  
zarząd miasta w  s u m i e  
1,301, i9 5 ,4 1 zł., w  rozchodach  
—  1,286,578,87 zł. N adw yżka  
budżetu w yn os i  14,616,54 zł. 
Budżet n ad zw yczajn y  zarów no  
w  przychodzie  jak i w  rozch o­
dzie  p r z y j ę t o  w  sum ie
1,071,596,56 zł. Z a zn a czy ć  n a­
leży, źe  jest to drugie czytanie  
budżetu . P os ied zen ie  zak oń ­
czo n o  o g. 12 w nocy .

(b) 10-lecie  s t o w a r z y s z e ­
n ia  lo k a to ró w  w  B ędzin ie .
W  ubiegłą  n ied z ie lę  s tow arzy ­
szen ie  lokatorów  w Będzin ie  
o b ch od z iło  10-ciolecie istnienia  
s w e g o  W  zw iązku w  tein o d ­
by ło  się  w sali kina „ N o w o - 
ści" zebranie cz łon k ów  i za ­
p roszon ych  gości P o s ied zen ie  
zaga ił  p. Borzykow ski L eo n ,  
a następn ie  na przew od n iczą ­
ce g o  zap roszono  d e leg a ta  z 
L od zi p. K onarskiego , sekre­
tarzował p. K oz łow sk i 1. H. 
Magistrat m. B ędzina reprezen­
to w a ł  p. ław n ik  W olińsk i,  a 
radę m iejską dr. W einz ieher .  
O b ecn i  byli rów nież  de legac i  
z C zęsto ch o w y , z Krakowa, z 
L o d z i  i z S o sn o w ca . M ó w cy  
w  sw y ch  p rzem ów ien iach  o- 
m awiali szeroko  c e le  s to w a ­
rzyszen ia , którem u życzy li  dal­
szeg o  rozwoju. Po zebraniu  
prezydjum  stow arzyszen ia  wraz  
z delegatam i u d a ło  się na o- 
biad do p. B orzyk ow sk iego ,  
gdzie  odbyli  je szcze  krótką  
konfereneję. O negdaj s to w a ­
rzyszen ie  lokatorów urządziło  
zbiórkę u liczną na b ezd o m  
nych.

Z Dąbrowy.
(d) H y g je n a  d * le c k a  i Je­

g o  m ie s z k a n ie .  D ziś  w  lo ­

ts) K o m ite t  zb ió rk i  J. S ło ­
wackiego zw raca się z p roś­
bą do  pp. k ierow n ik ów  szkół,  
hstytucyj p r z e m y s ło w y c h  i 
p o łeczn y ch  o w p ła c a n ie  na- 
tżności za na lepki skarbniko-  
'i p. K ucharsk iem u do dnia
0 bm. c e lem  przesłania pie-  
uędzy do  kom itetu g łó w n e g o  
 ̂ W arszaw ie

P r e z y d ju m  k o m i te tu  
J. 51 o  w  c k ie g o

1 w  Z . g ł .  D ą b r .

kalu poradni dla m atek  i dzie
ci dr." N ie p i e l s k i  w y g ło s i  r e f e ­
rat na temat: hygjena  dziecka

m ies iącachi jego m ieszkania  w m iesiącach  
letnich. P oczą tek  o godz. 5 ej 
po poł. W s t ę p  bezpłatny. C złon ­
kinie i o so b y  z a i n t e r e s o w a n e  
proszone s ą  o l i c z n e  i P u n  u  
alne  przybycie .

Z  Zawiercia.

l ( s )  Chleb  n ie  p o d ro ż a ł .
Wczorajsza konferencja korni- 
j* cen n ik ow ej  z d e lega tam i  
lekarzy  trwała 3  godziny  i 
f ł a  bardzo burzliwa Pp. p ie ­
prze n ie  chcieli nic odstąpić  
1 sw y c h  żądań w ygórow an ych  
b b e c  c z e g o  obrady przerwa-

(z) 2  p o s ie d z e n ia  w y d z ia ­
łu  p o w ia to w e g o  s e jm ik u
sa w le rc k le g o .  N a poiątko-
w e m  p osiedzen iu  w ydzia łu  po 
w ia to w eg o  sejmiku zaw ierckie-  
2 0  zatw ierdzono  budżety  nast.

2 .arki zł. 73,855, -  Nie-
28 ,40/, K o z ie g ło w y
— P oręba 29,801, i
Wielbi w przychodach

gmin; 
g o  w a
19,6*7
R

15,823 -
złotych.

N astęp n ie  w ybrano p rzed ­
staw icie la  z w ydzia łu  p ow ia to ­
w e g o  do zarządu ok ręg o w eg o  
zw iązku  straży pożarnej w Z a ­
wierciu p. M ożdżenia.

N a  lekarza szk o ln ego ,  ze  
stałą  s iedzibą  w  K o z ieg ło w a ch  
p o w o ła n o  d ra W e n cew icza ,  
który roztoczy  o p iek ę  nad  
dziećm i szk o ln ym i w  gm. K o ­
z ie g ło w y ,  K ozieg łów k i,  Poraj  
i R udnik  W ielk i.

cy

Z siło okreinwegs» ł o m u .
Znów ten Radosz. —  Kieszonkowiec. —  Nie ruszać  opie­

czętowanego! —  6 la t za  zabójstwo. —  Przy drzwiach
zamkniętych.

Z n an y  władzorn są d o w y m  zany zosta ł  na dw a tygodnie

(z) P o ś w ię c e n ie  s z t a n d a ­
ru  s t r a t y  p o ż a r n e j  w  Ż a r ­
kach. W  niedzie lę ,  29 bm. 
zostan ie  d o k o n a n e  p o św ięcen ie  
sztandaru straży pożarnej w  
Żarkach, który zosta ł  u fu n d o­
w a n y  ze  sk ład ek  tu tejszego  o- 
by w atelstw a.

Na uroczystość  tą są  zapro­
szen i p rzed sta w ic ie le  w ła d z  i 
różnych korporacji. T rzeb a  
zazn a czy ć ,  że  do p od n ies ien ia  
na n a leżyty  p oz iom  tamtejszej  
straży p o ło ż y ł  dużo  starań k o ­
m en d an t straży Skrobacz, s e ­
kretarz gminny. %

(z) ż e b r a n i e  „par tj l  p r a ­
cy". Dzisiaj 25 bm. o godz. 7
w iecz .  w  sali rady miejskiej  
o d b ęd z ie  s ię  zebranie c z ło n ­
ków  i sym patyków  „partji pra-

aferzysta  24 letni C zes ła w  R a ­
d o sz  z Zaw iercia , w  skardze  
apelacyjnej od  w yroku sądu  
pokoju, skazującego go  na  kil- 
k a m ies ięczn e  w ięz ien ie  za d o ­
k o n an e  o szu stw a  na szk o d ę  
m ieszk a ń có w  Z aw ierc ia , zn ie ­
w a ż y ł  sęd z ieg o  pokoju, w y d a ­
jącego  wyrok, zarzucajac mu  
stronnicze  i n iesu m ien n e  prze  
prow adzenie  rozprawy. Sąd
skazał R a d o sza  na d w a  m ie ­
siące  w ięzienia.

w ięz ien ia  i 5 zł. opłat sąd ow ych .

Z e  w z g lę d u  na w a żn o ść  
spraw , które będą o m aw ian e  
na zebraniu , w inien przybyć  
k ażdy  c z ło n ek  i sym p atyk  
partji.

(z) S tr a jk  w  fa b ry c e  w y ­
ro b ó w  e m a l j o w a n y c h
„ Ś w ia to w id " .  O negdaj,  o 
godzin ie  2 p o p o ł  w  fabryce  
w y ro b ó w  em aljow an ych  „Św ia­
towid" na P oh u lan ce  obok  
M y sz k o w a  robotnicy w  liczbie  
750 rozpoczę li  strajk.

W  Zaw ierciu  do strajku m e ta ­
lo w c ó w  nie d osz ło ,  g d y ż  fabry­
ka K raw czyka  p o d w y ż sz y ła  
p ła ce  o 10 proc., H u lczyń sk ie -  
go  7 proc., a fabr. E. Erbe  
p rzeprow adza rem ont w ie lk ie ­
go  pieca, w ięc  je s t  nieczynną.  
R ob otn icy  zgodzili  s ię  na tę  
p o d w y ż k ę  z warunkiem , ż e  u- 
zyskają jednak tę pod w yżk ę ,  
jaka b ęd zie  przyznana w  p rze ­
m yśle  m eta low ym .

(z) P o d z ia ł  łąk .  P od  prze­
w o d n ic tw em  w iceprezyd . Cie- 
ch om sk iego  u regu low ano  p o­
dział w łasnośc i  łąk p o d m iej­
skich  pom iędzy  20 ma ich d o ­
ty ch cza so w y m i w łaśc ic ie lam i,  
obyw ate lam i M a łeg o  Z a w ier ­
cia.

N a podzia le  m iasto  z y sk a ło  
przyznaną mu przez  d o ty ch ­
c z a so w y c h  w łaśc ic ie li  drogę,  
p rzech od zącą  przez  łąki.

(z) Z n a c h o r  B ąk  z  N ie - ' 
g o w o n ic  p o  p i ja n e m u  le ­
czy ludzi. O d d łu ż sz e e o  c z a ­
su, w e  wsi N ie g o w o n ic e ,  Bąk  
Marek, syn Barbary, zajm uje  
się n ied o z w o lo n e m  leczen iem .  
Z a w ó d  swój w y k o n y w a  prze- 
w a żn iep o p ija n em u . Z a  porady i 
d aw an e  rzekom o lekarstwa, zna­
chor w y łu d za  p o w a ż n e  sum y  
p ien iężne  od  ńaiwnej ludności.

Na skutek  oskarżenia  przez  
p o s z k o d o w a n y c h  i policję, Bąk  
zosta ł  skazany administracyjnie  
na 5 tygodni b e z w g lę d n e g o  a- 
resztu, co  go  m o że  odstraszy  
od  n ie d o zw o lo n y ch  praktyk.

Stan is ław  D rzazga, lat 21, z 
Będzina, (W arpienna  30), w  
dniu i 5. kw ietn ia  b. r. skradł  
z tylnej k ieszen i Józefow i  
C hm ielow i z K rólew skiej H u ­
ty portfel, zaw ierający  21 zł. 
w  w agonie ,  w  czasie  przejazdu  
p ociągu  m ięd zy  Starym a N o ­
w y m  B ędzinem . Z ła p a n y  na 
gorącym  uczynku, w y sk o c z y ł  
z p oc iągu , zosta ł  jednak z ła ­
pany  i oddany p o d  sąd. D rzaz­
g ę  sąd skazał na s z e ść  m ie ­
sięcy  w ięz ien ia .

W  dniu 1. września  ub. r. po  
w y ek sm ito w a n iu  rodziny W ie ­
czorków  z n ieruchom ości Be- 
ch ów  przy ul. Stefanji 21 w 
Z aw ierciu , A ndzrzej W ieczorek ,  
lat 21, sp o tk a w szy  tego  s a m e ­
go  dnia Józefa B echa, strzelił  
do niego  dwukrotnie , k ładąc  
go trupem  na miejscu. O g lę ­
dziny są d o w o  lekarsk ie  w yk a­
zały , że  ś m ie ić  ś. p B ech a  
nastąpiła w sk u tek  w e w n ę tr z n e ­
go  krw otoku  do jamy opłucnej  
i osierdzia, sp o w o d o w a n e g o  
raną p ostrza łow ą  w  o k o licę  
sz ó s te g o  le w e g o  żebra. P o w o ­
d em  zabójstw a m iało  byćnaigra  
w a n ie  się  B echa z bezradnego  
p o łożen ia  w yek sm ito w a n ej  ro­
dziny. S ą d  skazał W ieczorka  
na s z e ść  lat c iężk ieg o  w ię z ie ­
nia.

Josek M ouszajn, lat 38, ze  
S ła w k o w a , za w y w ie z ie n ie  z 
lasu 198 sztuk drzew a o p ie ­
c z ę to w a n e g o  przez policję, ska-

17-letni W olf  M oszek  Klaj-
ner z Zaw iercia  za o b co w a n ie  
p łc io w e  z d z ie w c z ę c ie m , nie  
m ającem  14 lat, skazany zosta ł  
na rok więzienia . S zc z e g ó ły ,  
w o b e c  tajności rozpraw y, nie  
są znane.

L. 6210/25

Maoistrot miasta Zwiercin
o g ł a s z a

Na p o d s ta w ie  a r t .  3 7  d e k r e tu  o  s a m o r z ą d z i e  m ie jsk im , 
M a g is t r a t  m ia s ta  Z aw ie rc ia  p o d a je  d o  p u b liczne j w ia ­
d o m o śc i ,  ż e  R ad a  M iejsk a  n a  s w e m  p o s ie d z e n iu  w  
dn iu  lO  m a ja  1 9 2 7  ro k u  u c h w a liła  p r o je k t  p o ro z u m ie ­
n ia  n a  d o s t a w ą  p rą d u  e le k t ry c z n e g o  d la  m ia s ta  Z a ­
w ie rc ia ,  p r z e z  S p ó łk ą  A kcyjną „Sieci E lek try czn e"

w  S o sn o w cu .

§ I-
P o m ięd zy  M agistratem m iasta  Z aw ierc ia ,  a S p ó łk ą  A k cy jn ą  

„Sieci E lektryczne" z w a n ą  poniżej Spó łka , zaw arte  zosta ło  p o ­
rozum ienie  na do3taw ę energji e lektrycznej m ieszk a ń co m  m iasta  
Z aw iercia , oraz do ce lów  ośw iet len ia  ulic, biur i instytucji  
miejskich na p o d s ta w ie  którego  Magistrat zgad za  się na udzie  
len ie  S p ó łc e  uprawnienia rzą d o w eg o  na b u d o w ę  i ek so lo a ta c ję  
Z ak ład u  e lek tryczn ego  w  Z aw ierc iu  z p raw em  w y łą czn o śc i  
w  ciągu trwania teg o  upraw nienia  i ob ow iązuje  się popierać  
u W ła d z  m iarodajnych w sz e lk ie  us iłow an ia  Spółk i, zm ierzające  
d o  tego  celu.

§ 2.
Po zawarciu n in iejszego  porozum ienia  S p ó łka  w ystąpi do  

M inisterstw a R o b ó t  Publicznych  z p od an iem  o udzie len ie  jej 
upraw nienia  rzą d o w eg o  na prawo przetwarzania, przesyłania  
i rozdzielania  energji elektrycznej w  ce lu  z a w o d o w e g o  jej zbytu  
z p raw em  w y łą c z n o śc i  dla obszaru miasta Zaw iercia . Magistrat, 
który o b ecn ie  sam  zajmuje się sprzedażą  energji e lektrycznej  
na terenie  miasta o św ia d cza  i stwierdzi to w  razie potrzeby na  
rozpraw ie kom isyjnej, źe  p o m ięd zy  nim, a Spółką  -sinieje poro  
zum ienie  co do  w arunków  przejęcia  przez S p ó łk ę  istniejącej  
siec i p r z e w o d ó w  b ęd ą cy ch  w ła sn o śc ią  miasta.

§ 3.

W Gimnazjum żefiskiem z prawami

l
w S O S N O W C U  

D ę b l i ń s k a  1 N r. t e l .  4 6 5
zapisy  uczennic  rozp oczęte ,  

egzam iny 2 czerw ca.  
W s z e lk ic h  in fo r m o c y j  u d z i e l a  k a a e e -
l a r j a  g im n a z ju m  c o d z i e n n ie  o d  9  1.

N atychm iast po uzyskaniu  uprawnienia r zą d o w eg o  zawarta  
zostan ie  u m o w a  notarjalna m ięd zy  Magistratem miasta Z aw ier  
cia i S p ó łk ą  na p od staw ie  n in iejszego  porozum ienia  i zgod n ie  
z przyszłem  upraw nieniem . R ó w n o c z e śn ie  Spółka  w ystąpi do  
W ła d z  o uzysk an ie  p o z w o le ń  po licy jno-technicznych , potrzeb­
n ych  do b u d ow y  zakładu e lek tryczn ego  w  Zaw ierciu  na ulicach  
i placach d o tych czas  już e lek tryczn ie  o św iet lon ych  i ob ow iązuje  
s ię  dostarczyć prąd z p o w y ż sz e g o  Z a k ła d u  w c iągu  6 ciu wol  
n ych  od  m rozów  m ies ięcy  od  chwili otrzymania p o zw o leń  pod  
rygorem  zap łacen ia  na rzecz Magistratu kary konw encjonalnej  
w  w ysokośc i  1.000 zł. ty g o d n io w o , za każdy tydzień  opóźnien ia .  
R ob oty  pow inny być tak p row adzone , aby nie s p o w o d o w a ły  
przerw w  dostarczaniu  prądu.

§ 4-
S ie ć  p rzew od ów , oraz urządzenia, b ę d ą c e  w łasn ośc ią  m ia ­

sta, a s łużące  o b ecn ie  do rozdzielania  energji e lektrycznej, z o ­
staną  przez S p ó łk ę  w  miarę w ykon an ia  w łasn ej  s iec i zd em on  
tow an e  i przejęte na jej w ła sn o ść  za o d szk od ow an iem , ustało  
n em  przez ek sp er tó w  obustronnych. M iasto  w miarę m ożn ośc i  
b ęd z ie  d o p o m a g a ć  S p ó łce ,  aby sieci i urządzenia  osób  trzecich, 
s łu żą ce  do z a w o d o w e g o  zbytu  energji, a w ięc  dla ce ló w  snrzecz  
nych upraw nieniem  i n in iejszem  porozum ien iem  i przesz a d z a -  
jące bu d ow ie  s iec i  Spó łk i ,  zosta ły  na czas kosz tem  w ł*ś .1 ciel 1 
usunięte .



Str. 4. Mfc ;2>-

§5.
S p ó łk a  obow iązu je  się w ykonać n o w y  z a k ła d  elek tryczny , 

sk ład a jący  się ze stacji  transfo rm ato row ych , z sieci zasilającej 
i rozdzielczej,  o raz  p rzy łączeń  d o m o w y ch  n a  w łasny  k o sz t  w 
rozm iarach ,  k tó re  b ę d ą  p o trze b n e  do  zasp o k o jen ia  w szystk ich  
p o t rz e b  odb iorców  p rą d u  ta k  p rzysz łych  jak  i tych, k tórzy  
istn ie ją  w  chwili zaw ieran ia  n in iejszego porozum ien ia .  W  tym  
celu  n iezw łocznie  po  w y b u d o w an iu  i u ruchom ien iu  zak ład u  
e lek trycznego  w myśl § 3 w rozm ia rach  obecnie  is tn ie jących, 
t. j., że ogó lna  d ługość  sieci rozdzielczej — licząc w szystkie  
p rzew o d y ,  b iegnące  ty m sam y m  szlakiem  za jeden ,  w ynosić b ę ­
dzie  13 kim., p rzys tąp i  do  rozszerzen ia  te j  sieci n a  ulice, k tó ­
rych  o n a  nie obejm ow ała .  W  ciągu 2 ch la t  s ieć  pow inna  być 
p o w ięk sz o n a  przynajm nie j  o 4 kim. co rok, aż do łącznej d łu ­
gości 21 kim., n as tęp n ie  p rzynajm nie j  o 1 kina.— c* rok  do czasu 
ro zp ro w ad zen ia  sieci n a  całym  teren ie  m iasta .

5  6-S p ó łk a  w y k o n a  sieć ro z sy ło w ą  w ysok iego  nap ięc ia  k a b la ­
mi podziem nym i,  a sieć rozdzie lczą  p rzew odam i nap o w ie trzn em i 
w e d łu g  jej w łasnych  p ro jek tów  i s tosu jąc  za sad y  techniczne, 
u ży w an e  p rzez  S pó łkę  A k c y jn ą  E lektrow ni O k ręg o w ej w  Z a ­
głębiu  D ąbrow skim . Linja G łó w n a  o napięc iu  35.000 V . p rze ­
ch o d z ąca  p rzez  te ren  m iasta  n iezab u d o w an y ,  w y k o n a n a  będz ie  
jako  linja napow ie trzna .  M agis tra t udzieli S pó łce  p raw o  korzy­
s tan ia  z ulic i p laców  miejskich, d la  u staw ien ia  n a  n ich  słupów , 
k io sk ó w  i innych  do  rozdzie lan ia  p rą d u  s łużących konstrukcji,  
o raz p raw o  przek ładan ia  n ap ow ie trznych  lub po d z iem n y ch  linji 
e lek trycznych .  U szk o d zo n e  podczas  robó t bruki, chodniki i w y ­
p ra w a  ścian dom ów  po  us taw ien iu  na  nich w ysięgników , S p ó łk a  
d oprow adz i  w łasnym  kosz tem  do na leży teg o  porządku. O  za- 
m ierzonem  rozpoczęciu  robó t zw iązanych  z b u d o w ą  sieci lub 
stacji t ransfo rm ato row ych  i w y m ag a jący ch  naruszen ia  pow ierzchni 
ulic i chodników , S pó łka  zaw iadom i M agistrat n a  tydzień  na­
przód  p rzed k ład a jąc  p lany  m iejsc o b ran y ch  n a  ustaw ien ie  k io s ­
ków  transfo rm ato row ych  M agistra tow i do  za tw ierdzenia .

§ 7.
O św ie t len ie  ulic i p lacó w  m iejskich b ęd z ie  p rzez  S p ó łk ę  

n a  now o ro z p la n o w an e  przy u jednosta jn ien iu  ty p u  lam p  ża ro ­
wych. Sposób  ośw ietlen ia ,  o raz ilość lam p us ta lone  b ę d ą  w ra ­
m ach  o k reś lonych  w u p raw n ien iu  w porozum ien iu  z M agis tra tem , 
przyczem  n a jm nie jsze  zap o trzeb o w an ie  m ocy  lam p ulicznych 
m a w ynosić 150 w atów , a  n a jw ięk sza  od leg łość  między la m p a ­
mi ICO m. O św ie tlen ie  uliczne u rząd  ii S p ó łk a  n a  swój koszt 
bez jak iegokolw iek  o dszkodow an ia  ze strony M agistratu .

§ 8.
M iasto zastosu je  do  ośw ietlen ia  u licznego lam py  ca łonocne  

i obow iązuje  się w czasie t rw an ia  um ow y, k tó ra  będzie  zaw arta  
n a  podstaw ie  n in ie jszego  po rozum ien ia  po o trzym an iu  u p ra w n ie ­
nia, nie zm niejszać  ich liczby, m ocy oraz ilość godzin palenia . 
Jako  obow iązu jący  ka lenda rz  pa len ia  się lam p ulicznych s łużyć 
będzie  k a len d a rz  za łączony  do niniejszego porozum ien ia , a w y ­
k azu jący  3,880 w zg lędn ie  3,892Vr godzin  p a len ia  w s to su n k u  
rocznym , m iastu  przys ługu je  p raw o  żądan ia ,  aby  S p ó łk a  u s ta ­
wiła sw oim  kosz tem  przy główniejszych u licach  doda tkow e 
lam py p ó łn o cn e ,  gaszone  o godzin ie  24 ej.

§ 9.
S p ó łk a  p rzy jm uje  o b o w iązek  ośw ie tlen ia  p laców  i ulic 

m iejsk ich  w ed ług  taryfy, jaka zos tan ie  ok reś lo n a  w przyszłem  
u p raw n ien iu  rządow em , a więc: dos tarczyć  p rą d  do lam p  w c z a ­
sie w sk azan y m  w kalendarzu ,  lam py te obsługiw ać, czyścić 
i u trzy m y w ać  w należy tym  stanie, w ym ien iać  wszystk ie  zużyte 
lam p j  lub zużyte części, oraz zapa lać  i gasić lam py w godzinach , 
p rzew idzianych  W* k a len d a rzu  ośw ietlenia ulicznego. O bliczenie  
Ilości energ ji  zużytej do  ośw ie t len ia  ulic b ęd z ie  d o k o n y w a n e  na 
p o d s taw ie  ka lendarza  ośw ietlen iow ego i nom inalnej m ocy  każdej 
lampy. W  razi>; n iefunkcjono wania ośw ietlen ia  ulicznego, S p ó ł­
ka zap łac i  M agistratow i od  każdej lam py  i godziny k a r r  w w y­
sokości dw u k ro tn eg o  kosztu  p rzypada jącego  za pa łan ie  się lam p  
w  okresie  b rak u  światła. P rzerw y  w ośw ietlen iu  u licznem  w in­
ny  być s tw ie rdzone  policyjnie.

§ 10.
Spółka , oprócz  zobow iązań , ok reś lonych  w § 9, ośw ietlać  

b ę d z ie  m iasto  Z aw ie rc ie  bezp ła tn ie  12 lam p am i p rzy  użyciu  
ża rów ek  jed n eg o  typu  zużyw ających  nom inaln ie  150 w atów . 
T a  ilość lam p b ezp ła tn y ch  obow iązu je  S ó łkę  przy rocznej 
sp rzed aży  p rą d u  na te ren ie  m iasta  p o d łu g  norm alnej taryfy dla 
oświetlenia  p ry w a tn eg o  z pom in ięc iem  ul cznego  ośw ietlen ia  w 
ilości 100 000 klw. Z a  k ażd e  zw iększen ie  lub  zm niejszenie  
pow yższej ilości sp rzed ażn e j  w ok res ie  ro czn y m  o pe łne  10.000 
klw., S p ó łk a  zw iększy  lub  zm niejszy ilość lam p b ez p ła tn y ch  o 
je d n ą  lam p ę  w roku n a s tęp n y m  tego  sam ego  ty p u  no rm alnego , 
it‘ j. uży w ającą  nom inaln ie  150 watów . Przy  obliczaniu sp rze ­
daży  energ ji  odb io rcom  ry cza ł to w y m  p o b ie ra jącym  p rą d  bez 
oczn ików , będzie  p rzy ję  e d la  rycza ł tow ej m ocy w y zy sk an ie  
roczne  w w ysokości 1.500 godzin.

§ U.
Spółka  rów nocześnie  z b u d o w ą  now ej sieci i na  p o d s ta ­

w ie  o p ra c o w a n e g o  przez  nią i za tw ie rd zo n eg o  przez  M agis tra t 
p lanu za insta lu je  b ezp ła tn ie  przy tych ulicach, k tó re  są ob ec ­
nie ośw ietlone 109 lam p ulicznych  k ażd a  o mocy I50_watów 
lub o mocy w yższej K ażd e  n a s tęp n e  rozszerzen ie  ośw ie tlen ia  
u licznego n a  żąd an ie  M agis tra tu  w y k o n an e  będz ie  przez Spó łkę  
rów nież na  własny k o s / t  Należność za ośw ietlen ie  u liczne b ę ­
dzie  u iszczone przez  M agistra t  na  p ods taw ie  rach u n k ó w  po  p o ­
trąc en iu  zuży tego  p rąd u  przez  lam py b ez p ła tn e  (§ 10).

§ 12. - “
S pó łka  p rzy jm uje  o b o w iązek  s to so w an ia  w przyszłości 

w sze lk ich  u d o sk o n a leń  i zdobyczy  techn icznych , um ożliw ia ją­
cych  odb io rcom  ekonom iczn ie jszc  c te r p a n ie  prądu.

§ 13.
D o s taw a  p rą d u  d la  po trzeb  p ryw a tnych  będ z ie  się od b y ­

w a ła  w ed ług  n as tęp u jący ch  cen  m aksym alnych :
a) 75 groszy ob iegow ych  za k i low atgodzinę  dla św ia tła  i
b) 37‘/> „ ,  dla siły.

D la  odb iorców  bez  liczników będzie  p rzy ję te  d la  rycza ł tow ego  
zużycia p rą d u  w yzyskan ie  ro czn e  w w ysokośc i 1500 godzin. 
D otyczy  to  rów nież dos taw y  p rą d u  d la  ośw ietlen ia  b iur i ins ty ­
tucji miejskich, rz ąd o w y ch  oraz św iątyń , p rzyczem  S p ó łk a  o bo­
w iązuje  się do  udz ie len ia  w tym  w y p a d k u  o pus tu  w w ysokośc i  
25 p roc  od  ce n  zasadniczych , p o b ie ran y ch  od  odb io rców  p ry ­
w atnych . P o w y ższe  o p ła ty  m o g ą  u leg ać  zm ianie n a  p o d s taw ie  
k lucza  zm iennośc i,  us ta lonego  w p rzy sz łem  upraw nien iu  rz ą d o ­
w em  dla m ias ta  Zaw iercia .  Po  up ływ ie  10 lat t rw an ia  u p ra w ­
n ien ia  w szystk ie  op ła ty  pow yższe  u leg n ą  zn iżce o 7.5 proc.

§ 14.
Z a  w y n a je m  liczników Spó łka  m o że  p o b ie rać  m iesięcznie 

za  licznik do 3 am p e r  1.60 zł., do  5 a m p e r  2 zł., do  10 am p e r  
2.40 zł., do  15 am p e r  2,80 zł. Z a  liczniki do w ięk szeg o  n a tę ­
żen ia  p rą d u  o p ła ta  będz ie  u s tan aw ian a  n a  m o cy  p o ro zu m ien ia  
z odb iorcą .  Z a  ograniczniki S p ó łk a  p o b ie rać  będz ie  po  g ro­
szy 40 miesięcznie.

§ 15.
S p ó łk a  p rzed s taw i M agis tra tow i odp is  p ro jek tu  u p ra w n ie ­

n ia n iezw łoczn ie  po  z łożeniu  o d n o śn eg o  p o d a n ia  do  M iniste r­
s tw a  R o b ó t  Publicznych. P o  u ruchom ien iu  p ierw szej ro z b u d o ­
wy zak ład u  e lek try czn eg o , s tosow nie  do § 3 niniejszego p o ro ­
zum ien ia  S pó łka  dos ta rczy  M agis tra tow i p lany  sieci w 1 eg z em ­
p larzu , k tó ry  u zu p e łn ia ć  będz ie  co ro czn ie  w m iarę  dalszej 
ro zbudow y  sieci. Jeżeli M agis tra t u zy sk a  p raw o  w y k u p u  za ­
k ła d u  e lek trycznego . S pó łka  p rzed łoży  M agistra tow i ca łkow ity  
ko sz t  zak ład u  i sk ładać  będz ie  co roczn ie  w ykazy  d o d a tk o w e  
now ych  instalacji In w en ta rz  za k ła d u  e lek trycznego  będz ie  w 
ty m  w y p ad k u  d o s tęp n y  d la  M agis tra tu  w biurze  D yrekcji S p ó ł­
ki w  godzinach  biurowych.

§ 16.
Z as trz eżo n e  M agistratow i p raw o  w y k u p u  zak ład u  e lek­

trycznego  n a  p o d s taw ie  u p ra w n ien ia  rząd o w eg o  tak  po u p ły ­
wie tego  up iaw n ien ia ,  ja k  rów nież  p rzed  u p ły w em  tego term i­
nu  S p ó łk a  będz ie  p o p ie rać  ca łym  sw oim  w pływ em .

§ 17.
Z ak łady  p rzem ysłow e, k tó re  p o s ia d a ją  w Z aw ie rc iu  p o s e ­

sje  rozdzie lone  ulicami, m a ją  p ra w o  za  p o z w o le n ie m  M agistra ­
tu  i o d n o śn y ch  w ładz , oraz z uw zględn ien iem  życzeń  Spółk i,  
p rzesy łać  p rzez  ulice p rą d  d la  sw y ch  w łasnych  w ew nętrznych  
celów  p rzem ysłow ych  d la  siły i św ia tła  i w tym  celu p row adz ić  
w łasn e  p rzew o d y  n ap o w ie trzn e  i po d z iem n e .  E w en tu a ln e  s p o ­
ry rozs trzygać  będz ie  W ła d z a  N adzorcza .

§ 18.
Po rozum ien ie  niniejsze u w ażać  się będ z ie  za  dosz łe  do  

skutku , jeżeli  pom iędzy  o b y d w o m a k o n trah en tam i w ym ienione 
b ę d ą  listy rów nobrzm iące  p raw om ocn ie  pod p isan e .  W  razie  
n ieudzie len ia  Spó łce  up raw nien ia ,  p o ro z u m ie n ie  n in iejsze traci 
m oc obow iązu jącą .

§ 19.
G d y b y  S p ó łk a  w ciągu  m ies iąca  o d  chwili zaw arc ia  n i­

n iejszego porozum ien ia  nie w y s tąp i ła  do  W ła d z  o p o d an ie  o 
upraw nien ie ,  lub gdyby  uzyskane  przez  Spó łkę  u p raw n ien ie  z o ­
sta ło  p rzez  W ła d z e  z w iny Spółki cofn ię te  do czasu  ro z p o c z ę ­
cia eksp loatacji ,  to  po rozum ien ie  niniejsze u w ażać  się będzie  
z a  rozw iązane ,  p rzyczem  S pó łka  w yp łac i  M agis tra tow i ty tu łem  
od szk o d o w an ia  25.000 złotych.

§ 20.
Z a k ła d  e lek tryczny  winien być  w tak ie j  w ielkości w zg lęd ­

nie tak  pow iększonym , żeby m óg ł ca łkow icie  p o k ry w a ć  za p o ­
trzebow an ie  energji elektrycznej, k tóre  b ę d ą  po trzeb n e  do za ­
spoko jen ia  wszystkich p o trzeb  odb iorców  p rą d u  tak  przysz łych  
jak  i tych  którzy is tnieją w chwili zaw ieran ia  n in ie jszego  p o ­
rozum ienia . S p ó łk a  zo b o w iązan a  jest zap ew n ić  na leży te  za o p a ­
trzen ie  w energ ję  e lek try czn ą  swoich u rząd zeń  przez  zaw arc ie  
odpow iedn ich  u m ów  z za k ła d am i w ytw órczym i. W  raz ie  jeśli 
p rzew id u je  się, że zaw arte  um ow y b ę d ą  n ied o s ta teczn e  lub 
m a ją  w ygasnąć, S p ó łk a  jest zo b o w iązan a  zaw czasu , a jeśli cho­
dzi o w ygaśn ięcie  um ow y przynajm nie j o d w a  lata b ąd ź  p rz e ­
d łużyć  bąd ź  zaw rzeć  no w e um ow y n a  d o s taw ę  prądu . W  razie 
n iemożności zabezp ieczen ia  do s ta teczn e j  dos taw y  p rą d u  z innych 
źródeł, S pó łka  zobow iązana  będzie  w y b u d o w ać  w ła sn ą  e lek ­
trow nię  na  k tó rą  będz ie  m usiała uzy sk ać  upraw nien ie ,  w takim  
czasie i rozm iarze, aby  n o rm aln a  d o s taw a  p rąd u  nie d o zn a ła  
przerw y . § ^  ,

P rze rw y  w dostarczan iu  p rą d u  d łuższe  po n ad  ty d z ień  o d ­
b io rcom  ry cza łtow ym  nie pos iada jącym  liczników, s p o w o d o w a ­
nie czy to  przez siłę wyższą, czy też  z w iny  e lek trow ni nie 
b ę d ą  w liczane  p rzez  S p ó łk ę  do rachunków . I
jtŁ&fer  - § 22.

W szelk ie  koszty , zw ią zan e  z zaw arc iem  niniejszego p o ro ­
zum ienia, o raz  kosz ty  zaw arc ia  o s ta teczne j  um ow y z M ag is t ra ­
tem  n a  pods taw ie  uzyskanego  u p raw n ien ia  ponosi w y łączn ie  
Soółka .
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ODCHODZĄ:
D o K a to w ic : 0 .16 , 1.12 (p o a p ie a z n y )  1.5# 

3.32 , 4 .07 , 4 .40 . 5 .47. 7 .42. 7 53.
8 .54. 9 .39 , 10.25, 11 09 12.36, 13.43. 
14 48, 15 38. 16.50, 17 15, 17.38. 
18.30, 19.13, 19.59, 20  15 (p o s ­
p ie s z n y ) , 21 18, 23 .45 .

D o  W a rsz a w y : 0 ,58  (p o s p ie s z n y ) , 9 .35
(p o a p ie a z n y )  11 .4 8 ,1 7 .0 8  (W a rsz a ­
w a -W sc h o d n ia  o. D ę b lin ) , 22.38. 

D o  D ę b lin a : 2 55, 9  46 
D o  M a czek : 1.30, 4 .18  (w a g o n  2 i 3 k l.

S o a i.o w ie c — K ra k ó w ), 10.45.21.0®  
D o C z ę a to c h o w y : 5 .00, 7 .48, 14.20, 17.48. 
D o  Z a w ie rc ia : 6 45.
D o  Z ą b k o w ic :  9 .05 , 13.24, 15.06, (w a ­

g o n  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  
d o  W a ra z a w y  i p o łą c z , z  p o e p .)
15.54. 18.50. 19.30, 23.31 (w a g o n  
b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  K a to ­
w ic e  —  Ł ó d ź  K aliaka).

D o  S z c z a k o w y : 12.41, 18 20.
D o  K a z im ie rz a : 5 .55 , 15.05, (8 .5 0 ,2 1  20. 
D o  S ę d z ia z o w a : 6.05 (k u ra u je  o d  1.V

d o  30 .IX ),

PRZYCHODZĄ:
Z  K a to w ic : 0 .53  (p o a p ie a z n y ) , 1.28, 2 .48 , 

4 .13 , 4 .58, 6 .43 , 7.44, 8 .57 .9  30 
(p o a p ie a z n y ) , 9 .41 , 10.38. 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14. 14.53. 15.50 
16.58, 17.44. 18.16, 18.40. 19.25 
20 50, 22 28, 23.23.

Z  W a ra z a w y : 1.10, (p o a p ie a z n y ) , 7.31.
12.30 (W a rsz a w a -W s c h o d n ia  p . 
D ę b lin )  19.0>, 20 .12 (p o a p ie a z n y ) . 

Z  D ę b lin a : 3 20. 19.56.
Z  M a czek : 1.45, 4 .37 . 7.50 14.44.
Z e  S z c z a k o w y : 0 .10  (w a g o n  2 i 3 k l .

K ra k ó w — S e a n o w ie c )
Z  Z ą b k o w ic :  3 54 (w a g o n  b e z p o ś re d n ie )  

k o m u n ik a c ji  Ł ó d ź  K a lia k a  —  K a­
to w ic e )  5 ,42, 8 .45 , 11.06, 15.34. 
16.44, 18 25, 21.15.

Z  Z a w ie rc ia :  9.37.
Z  C z ę a to c h o w y : 10.20, 13.35. 17.34, 23.4V 
Z  K a z im ie rz a : 7 .25, *6.40, 20 .20 , 23 30. 
Z  S ę d z ia z o w a : 22 .5 0  (k u ra u je  o d  1.1 V  

d o  30  IX ).
Z e  S trz e in ie a z y c  R  : 6 .50  (k u ra u je  ty lltp  

w  d n i ro b o c z e ) .
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|  Drobne ogłoszenia. |
N auka  I w y ch o w an ie .

V lf y u c z a m  r o b ie n ia  o ry g in a ln y e h  p e r -  
”  ak ich  d y w a n ó w . W ia d o m o ś ć  u)Tea 

P rz e c h o d n ia  N r. 1 (P o g o ń )  S o z y k o .

P o s a d y  I p raco .
D o s z u k u je  a ię  n a  w a z y a tk ie  m ia s ta
* P o la k i  z a a tę p c ó w  n a  a r ty k u ły  t e c h ­
n ic z n e  I-azej p o trz e b y . P ie rw a z e ń a tw o  
w p ro w a d z e n i P a n o w ie  w  h u ta c h  — k o ­
p a ln ia c h , o ra z  u  w ła ś c ic ie l i  s a m o c h o ­
d ó w , m o to ró w  i t . p . ( S ta ła  p .n s j a  p« 
m ie s ię c z n e j  p ró b ie  p ro w iz y jn e j  M kn  160 
m o ż liw a ) . Z g ło s z e n ia  p e d  „ C h e m z tg ra ­
n ic z n e "  d o  D z . P r . E z p r. Z a g ł .

Po trz e b a  2 z d o ln y c h  sz e w c ó w  d o  
w a ra ta tu  azew ck ieg o  p rz y  S to w a ­

rz y sz e n iu  „ Z g o d a "  n a  P isa k a c h . Z g ło s z e ­
n ia  o so b is te  lu b  p iś m ie n n e  p o d  p o w y ż- 
azem  a d re se m ,
O o t r z e b n i  r u ty n o w a n a  b u fe to w a  i k u c h -
* m is trz  d o  re s ta u ra c ji  z a ra z , S o sn o ­
w ie c , S o b ie sk ie g o  3.
D n c h a l t e r  n a  g o d z in y  p o t r z e b n y  Z g ło -  

a z e n ia  d o  A d m in is tra c j i  p ism a  p o d  
„ B u c h a lte r* .

L oka Iw.
D o s z u k u ję  I lu b  2 p o k o jo w e g o  mie»
* a zk an ia  z  k u c h n ią . Z g ło s z e n ia  d o  
a d m in is tra c ji  n a s z e g o  p ism a .

K upno I s p r ie d a ź .

Ku p u ję  s ta re  m aazy n y  d o  azyc ia , d o ­
b rz e  p ła c ę ,  S o sn o w ie c , S ie le c k a  27

m . 5.

Ok a z y jn ie  sp rz e d a m  w ło k  d łu g o śc i  13 
i 18 m e tró w fo ra z  s ia tk ę . W ia d o ­

m o ść  B ę d z in , M a ło b ą d z k a  37 L u d w ik  
S ib ic la k .

M atrym onialne.

Wio sn a , w szystko  budzi aię d e  życi 
i ja  le ż . P ra g n ę  tą  d ro g ą  pozna 

p rzyszłego  m ęża do la t 30  tu. aby i~ 
zem  iść  p rzez  życie. Posiadam  wazy* 
atko p o trzeb n e  do idealnego  wapółży* 
d a .  O fe r ty  do  adm inistracji „D z. IV, 
E z p . Z a g ł ."  p o d  „Przystań*

R óżne .

Prz y jm u ję  z a m ó w ie n ia  n a  o b ia d y  | 
a p o d a ra k ie . K o ł łą ta ja  5, m  9.

^ g u l r o n o  k a r tę  to ż s a m o śc i , w y d a  
p r z e z  N a c z e ln ik a  O d d z ia łu  1 D 

g e w e g o  w  Z ą b k o w ic a c h  n a  im ię  A n  
n ie g o  K o p a c k ie g o .
1 - lu d e s a  B in a z to k  z a g u b i ła  sw ia d e c t  

h a n d lo w e  III k a te g o r j i  n a  1927 
n a  d ro b n y  h a n d e l  a r ty k u łó w  . p o i ł  
c z y c h , ło k c ió w k i n a  ta rg u .

K r z a c z e k  P io tr  zam . p rz y  u l. R ob  
n ic z e j  19 z g u b i ł  p o r t f e l  z ka iążec : 

w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P K U  M iech 
i k a r tę  m o b il iz a c y jn ą . »

Spółka Wydawnicza w Sosno wcu. L> ukarm a Handlowa R. MONSl^RSK! Będzin Plac 3 go Maja i.


